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ROKU 1848. 


MAGISTRAT MIASTA . WARSZAWY. 

Zawiadamiając Właścicieli. Rządeów i Dzierżawców posesji 
w mieście Warszawie i przedmieściu Pradze położonych, że od 
dnia 4 czerwca r. b. rozpocznie się pobór: 

t. W kassie dochodów skarbowych. i . 

a) Opłaty za konsensa skarbowe na zorobki propinacyjne za 
rok 18184 od staroza(onnych. k 4 m 
b) Opłaty za patenta na zarobki propinacyjne od wszystkich 
rodzaju procederentów. , aa 
©) Ofiary duchownój i ziemiaństićj za 20 ratę r. b. 
2. W kassie Główntj Esonomiczućj. 
Prowizji od kapitałów z legatów i czynszu od kolonistów Sa- 
skićj Kępv za ratę I-szą r b. 

3. W kassie Poborowćj Pomocniczćj. s | 

Opłaty szarwarkowćj za ratę 2-gą r. b. wzywa tychże kontry- 
buentów, aby pomienione należności, od nich przypadające; w ciągu 
miesiąca czerwca r b. niezawodnie do bass wpieśli, albowiem po 
upływie tego terminu, nieposiadajątym Lonsensów skarbowych i pa: 
tentów, trudnienie się zarobkami propihacyjiemi na zawsze wzbro: 
nionćm będzie. 

Przytóm Magistrat ponawia poprzednie ostrzeżenie, ażeby żaden 
z kontrybuentów ani w cyrzułach Exetutorom, dozorcom i innym 
ani w Kassach komu bąć pieniędzy na poditti i opłaty przeznaezo 
nych, nigdy niepowierzał. lecz taxowe sam w kassach do własnych 
rąk poborców, odbiorem tychże trudniących się wnosił i kwity tegoż 
dnia z rąk poborców odbierał, pod utratą pieniędzy w ręce niewła- 
giwe oddanych i obowiązkiem wniesienia innych do: kass. 

w Warszawie dnia Yo maja 1348 rotu 


tego 


/a9 
p oo. Prezydenta Radca Stanu Amdrault. 
Naczelnik Kancellarji Luceńskt. 


—— 
DYREKCJA UBEZPIECZEŃ. _ 


Zawiadamia wszystsich włościcieli ubezpieczonych ruchomości 
na czas ciągły, iż rejestra biercze rozpisanych na „ratę. czerwcową 
1848 r. sułudek od: ciągłego ubezpieczenia ruchomości, doręczone 
zostały Kassom Powi:towim i Kassie Głównój Ubezpieczeń; zechcą 
rzeto inieresowani z uiszczaniem opłat tego rodzaju zgłaszać Się do 
Kass właściwych, albowiem po dniu (hg czerwca ro b. od nieopła- 
«onych składek, kary stosownie do przepisów pobierane bedą. 

w Warszawie dnia 19, maja 1848 r. 
Prezes Radca: Tajny Skarbek. 
Naczelnik Kancellorfi Dziarkewski: 


— 


RZĄD GUBERNJALNY RADOMSKI. 


W w ko ani res! r - > Y 
k ssrypl r ; 
s Starbu p naniu . resśr) p R Kommissji Rządowój Przychodów 
i Sx: z dnia 4,, marca r. b Nr. 5,502, mając na uwadze, że 
e . .. s « « + 
somory graniczne od strony Rossji położone, mogą zostawać w A p 
ném mniemaniu. jakoby wykaz towsrów ocechowanu uleg jacycb do 
łączony do taryfy ogólnćj wchodowćj wydania z roku 1343, 


133 : kij” A Barit stoso- 
sował się do towarów i wyrobów rossyjskich, objaśnia Gkobomóry 
celne jako leż urzędy skarbowe, tudzież interessowaną publiczność: 


że wszystkie towary i wyroby pochodzenia rossyjskiego 
wprowadzane, ulegają ocechowania na komorach. tym samym sposo- 
bem, jak towary, odpowiedniego rodzaju zagraniczne, wprowadzane 
przez komory od strony Pruss i Austrji, i że wykaz towarów ocecho- 
waniu uległych, do taryfy ogólnćj wchodawćj edycji 1843 r. dołącze. 
ny, w którym wymienione są towary ulegające ocechowaniu z po- 
wołaniem się na właściwe pozycje taryfy. stosuję się zarówno i do 
podobnych towarów rossyjskich w taryfie do wzajemnego handlu 
z Cesarstwem wymienionych. ę r, 
w Warszawie dnia 


do kraju 


13 maja 1843 roku, 
TWORZENIE SIĘ TŁUSZCZU w ORGANIZMIE ZWIERZĘCYM 
(przez R. F. Jurkiewicza). 

[z Tygodnika Lekarskiego). 

Przed kilšu laty powstał spór pomiędzy pracownikami nowój 
chemicznój sztoły francuzkićj 1 Lieb'giem. względem tworzenia się 
Uuszczu w organizmie zwierzęcym, Spór ten wywołał licznych zwo- 
leuników dla jedoćj i drugićj tearji, Dakazał chemikowi wykonać do- 
tąd nie czynione próby, i nakoniec potegą doświadczenia i analizy 
przechył się na slrong olbrzyma dzisiejszćj piemiechićj chetnji, Lie- 
bigat Wypadki spostrzeżeń na drodze: badana: w tym przedmiocie 
doonanych. nie mogą być obojętnemi dla każdego waturalisty; anpa- 
wet gospodarza © Inego. J 

Łieb g wiał głównie na względzie zwierzęta traw ożerne; gdyż 
mięsożerne karmią się tłuszczem innych zwierząt. Utrzymu:e 0h, że 
pierwiast i pożywne bezazotowe jak cukier, krochmal i gumina, nie 
mogą nataralnie IŚĆ na wyrób materji azotowych w org niźtnie, mū- 
szą więc tworzyć materje również bezazotowe, czyli tłuszcz. Skład 
chemiczny tych pierwiastków pożywnych bezazotowych jest właśnie 
takı iż jeżeli odjąć im 94, kwasorodui %, wegla pozostanie tluszcz 
tk najprostszy wzór dla tłuszczu jest C1 H200, dla brochnalu 
zaś C12 H20 ©10, Jeżeli więc 1 atom węgla łączy się z 2 at, kwa- 
sorodu dla utworzenia kwasu weglinego, a 7 innych atomów kwa- 
sorodu przechodzą do inoych związków, to pozostałe (vr Heo O. 
stanowić będą właśnie Wuszcz. T at. kwasorodu rzeczywiście zostaje! 
zużyte w o.ganizmie i tworzą kwas weglany, a działonie ti; tie” 
daje ciepła, jak gdyby ten kwasoród odjęty kro: hmalowi (łab tinemu 
ciała podobnemu) był przyjęty przez płuca. Tłuszez tym sposobem 
etrzymany, ma również tyle powinowactwa do kwasorodu, żę się” 


z nim łączy znowu drogą mokrą przy zwykłćj temperaturze. ciała 


- wydaje kwas węglany i wodę z wywiązaniem ciepła. R 
a D tój teorji sam nawet Berzelius nie ader pochlebne się wy- 


odnosząc ją jak nazywa do fizystegji praędopodobieństwa 
J piękną » tyle wzniosłą: nauką, 


rozległych i wszechstronnych 
tak mało uzasadnionych wyra- 


raził, j 
i zapytując sie: co się stanie z tą 
gdzie krok każdy wymaga głębokich, 
badań, jeżeli ją opierać będziemy na 
chowaniach? 


Głównie jednak przeciwko nićj wystąpił Dumas, główny przed- 


stawiciel francuzkaćj szkoły, oświadczając, że wcale nie podziela zda- 
nia Liebiga, że podobną teorję już kilkakrotnie w wykładzie swoim 
objawiał, nim jeszcze dzieła Liebiga się ukazały. i że tłuszczu zwie- 
rzęcego gotowego szakać należy w państwie roslinnćm, którego pła- 
dami zwierzęta trawożerne się karmią. Tłuszcz więc zwierzęta bio- 
rą z paszy SWEJ roślinnćj, przyswajają sobie (assymilują) i przerabiają. 
Liebig odpowiedział, że zdanie Dumasa nie da się doświadcze- 
niem udowodnić. Ozżnaczywszy ilość pożywienia dawanego np. świni 
do utuczenia zasadzonćj i ilość tłuszczu w nićm zawartego, można 
późnićj, zabiwszy zwierzę. oznaczyć ilość tłuszczu z niego otrzyma- 
nego; a-tym sposobem przekonamy się, że ta ostatnia przewyższa 
514 razy ilość tłuszczu w poxarmach znalezionego, co dowodzi, że 
Wuszcz tworzy się nietylko w organizmie roślinnym, ale równieź 
i w zwierzęcym, co wreszcie oddawna juź zapewne uważano, 
Chcąc poprzeć zasadę swoję, Dumas z Payen'em wykonali mnó- 
stwo chemicznych rozbiorów rozlicznych gatunków paszy, celem ozna. 
czenia zawartego w nićj Uuszczu Możnaby im zarzucić, że w wielu 
razach, nie starali się należycie oddzielić tłuszczu od żywicy; mimo 
to jednak dowiedli oni, że rośliny zbożowe i rozmaite gatunki paszy 
zawierają więcćj tłaszczu, an żeli przypuszczano. Liczebne wypadki 
tu podane okazują ilość procentową tłuszczu znalezionego w 100 czę- 
ściach poddanych rozbiorom produśtów: 


GaowE gk „LO REA CAR WACKER d 2.00 
po 00 WOP EH WRC 8.75 
BAe 57 „er A GEE AE Fot dt bo 1,55 
„ owsie wyschłym na powietrzu . . . . ... 3.30 
s BYCIE „wi. od owcy UNAM E O eee Saa, boga 
sofie © MAE RORO A 20—3.004400 
<< T A A A N HA 2,40 
a T O O A TANLAR E A A 3,50 
E A a A N E T 5.10 
sn urakoi m1] -. 1000 a A A 750], 0,34 
w „ świeżych US (7.04. EIA, 0,16 
 BOkaniwiideEBO Z") 41.027 2047 0 JZĄTZAA, 0,32 
A świeżych. . « . 0,08 


U p s ag . . . 
Prócz tego, robili doświadczenia na krowie, którą przez trzy- 


dzieści dni karmiono oznaczoną ilością pożywienia. Przez cztery dni“ 


ostatnie, oznaczano ilość tłuszczu zawarlego w mléku i odchodach, 
1 znaleziono: 
w produktach: 


tłuszczu w pokarmie: 
915 gran: 


W 108 kiłog. byraków . . . 108 gramów w mleku . . 


„ 80 o; siana 2 2. 2. MO L „ odchod:ch 498 gram. 
Ii 180 1, a 20806" A RE 1413 grain, 


1614 gramów 

Różnica więc 201 gram. mogła pozostać pod postacią tłuszczu 
w ciele zwierzęcia, lub być zużytą Innym sposobem. 

Kończąc niezmiernie ważną rozjrawę swoję dodali, że chociaż 
doświadczenia ich nie mówią przeciw możności tworzenia sių tłusz- 
czu kosztem krochmału, gummy, cukru it Pa to przecież okazujw 
iù niekoniecznie należy przyjmować teorję Liebiga, dopóki dowie” 
dzionóm nie będzie, że w ciele zwierzęcia tworzy się więcćj tłusz= 
czu, aniżeli pokarmy dostarczyć mu mogą. 

Playfair, dawny uczeń Liebiga, za pomocą podobnych badań. 
doszedł do odmiennych rezultatów. Krowa, która: w ciągu czterech 
dni spożyła w pokarmach 1,682 funtów tłuszczu, dała 4,432 funtów 


tłuszczu w maśle, oprócz tłuszczu zawartego w odchodach. Nadto 
nader ciękawą jest rzeczą, że w dni, w które krowie dawano mniój 
siana, a więcćj kartofli, a więc paszy mnićj tłuszczu zawierającój 
w dni te dawała więećj tłuszczu w maśle. Prócz tego Playfi A 

£ j vięcćj rog go, yfam 
w obliczesiach swoich ilość tłuszczu podaje mniejszą, aniżeli chemi: 
cy francuzcy; i tak w sianie, 1,56 na 100; w mączce fasoli 0,7. 
w owsie 2 na 100 a w kartoflach 0.5 na 100; licząc jednak ilość ttu- 
szczu zawartego w po .armach krowy podług obliczeń francuzkich 
chemików, spożyłaby ona 2.644 funtów tłuszczu z pokarmami, a wiec 
i lak jeszcze mléko z:wierało 1,778 gramów tłuszczu więcćj aniżeli 
pokarmy. 

Doświadczenia Playfaira zostały poddane sprawdzeniu przez 
Bousstngaulla. Ostatni ten uczony oświadczył, że, ilość tłuszczu 
w pokarinach przez Playfadrta podana, jest za małą i że ezterodnio- 
we doświadczenie nie nie dowodzi. Chcąc się o prawdzie. przeko- 
nać, Boussiugault karmił przez siedmnaście dui dwie krowy buraka- 
mi, a dwie inne przez piętnaście dni kartoflami. Krowy przed ipo 
doświadczeniu-były ważone, jak również ilość tłaszczu w ich mleka 
i odchodach z największą ścisłością oznaczona. Jednóm słowem, 
doświadczenia te pod każdym względem klassycznie wykonane, dały 
następujące wypadki. R: 

Rzeczywiście, ilość tłuszczu oddzielonego mlekiem i odchodami 
okazała się więsszą od ilości tłuszczu zawartćj w pokarmach a mia- 
nowicie: u krów: karmionych burakami, a przy końcu siedmnastu dni 
wynosiła 7,58. kilogramów, u krów karmionych kartoflami: przy koń- 
cu czternastu dni wynosiła 4, Ol kilogramów. Przez cały len prze- 
ciąg czasu. wyrobienie tłuszczu coraz się baidzićj zmniejszało, tak 
że krowy karmione burakami traciły dziennie 2, kilograma ze swo- 
jéj wagi. i siedmnastego dnia nakoniec zostały wyniszczone do tego 
stopnia, iż musiano zaprzestać doświadczenia, nie chcąc je o utratę 
życia przyprawić. Karmione kartoeflami traciły mhićj, bo jedna 1.29 
druga 1,04 kilogr. dziennie. Z doświ:dszeń więc tych oczywiście 
wynika, że kiedy sorgan wydzielający mleko wypróżnia z pewną do- 
syć znaczną W stanie zdrowym siłą tli szcz zawarty w zwierzęcych 


płynach a tłuszcz ten nie jest należycie przez pokarmy dostarczanym, 


y organ wydzielający szuka go sobie „w. zasobowym magazynie 
'Huszezu, zawartego w ciele zwierzęcia, i to właśnie stanowi przyczy- 
nę wyniszczenia się jego. 
a Zdaje się więc, że w obecnym razie cukier, mączka, białko 
it. p. zawarte w pokarmach, nie wpływają na tworzenie się tłuszczu. 
Boussingault wykonał dalćj doświadczenie na dwóch z tych samych 
krów 1 karmił je sianem przez piętnaście dni, a późnićj dawał im 
ilości siana ważone, oznaczał ilość tłuszczu zawartego w sianie. Kro- 
wy dziennie zyskiwały na wadze od 1,33 do 1.47 kilogr a kiedy 
ukończono doświadczenie, wydały 3,41 kilogr. tłuszczu mnićj, aniżeli . 
zawierało siano przez nie spożyte. 
Z tych doświadczeń Boussingault zawnioskował, że pożywienie 
ane przez zwierzę, może być niedostatecznćm dla jego utrzymania: 
1) jeżeli nie zawiera w sobie nałeżytćj ilości pierwiastków azotowych, 
któruby zastąpiła ubytek codzienny materyj azotowych przez wy próż- 
mema; 2) jeżeli nie zawiera ilości dostatecznćj węgla mającćj wy- 
nagrodzić uszczerbek takowego przy oddychaniu i wypróźnieniach; 3) 
jeżeli nie zawiera soli, a szezególmćj soli kucheonćj i fosforanów 
ziemnych ubywających codziennie z organizmu: i 4) jeżeli, jak to po- 
wyższy. przykład nam dowodzi, pewna materja wyrabiana przez pe: 
wien, organ wychodzi z organizmu w więśszćj ilosći, aniżeli jéj za- 
wiera się w przyjmowanym pokarmie. 
' Latellier robił podobneż doświadczenia. Karmił on turkawki 
już samym cukrem trzcinowym, już cusrem I białkiem jaja. | Tłuszcz 
w plaku znikał coraz bardzićj i nakoniee po kilku daiach doświad- 
czenia turkawki, zdechla będąc bardzo wychudzona. Doświadczenia, 
te, lubo stwierdzają powyższą zasadę, nie są jednak tak ścisłe, jak 
Boussingaulia. : 

‘Lecz Persoz w podobnych próbach otrzymał wcale różne wy- 
padki. Rezultatem doświadczeń jego jest: że gęsi karmione n:sterja- 


mi wcale nie zawierającemi w sobie tłuszczu, wyrabiają go przecież 

w sobie. W tvm celu karmił on cztery gęsi: jednę mąką „kukury 

dzy (z którćj poprzednio tłuszcz wymyto elerem); drugą, mieszaniną 

kartoflanej mączki i twarogu oczyszczonego od tłuszczu, dwie nako: 

niec inne, mieszaniną mączki kartoflanćj, kartofli 1 cukru. Wszystzie 

coraz tłustszemi i cięższemi stawały się. Prócz tego, gęsi karmione 

. kukurydzą nicoczyszczoną ód tłuszczu. predzéj się tuczyły, wątroba 
ich była koloru bladego i wzrastała średnio do 400 grammów, wagi: 
kiedy przeciwnie u gęsi karmionych materjam! pozbawionemi tłusz- 

czu, miała wielkość i kolor naturalny i ważyła od 65 do 67 gram. 

Boussingault przy nowych próbach karmiąc swinie, gęsi i kacz- 

ki, doszedł do tychże samych wypadków. Po najdokładniejszćm ozna- 

"czeniu ilości tłuszczu w pokarmach, odchodach i pozostałym Uuszczu 
| w ciele zwierzęcia, przekonał się najnieomyłnićj, że w czasie kar- 


mienia zwierząt wyrabia się w ich cie'e daleko większa ilość tusz- 


czu, aniżeli wynosi ilość przyjeta w pokarmach. 

Sam nakoniec Dumas chcąc się przekonać stanowcze o praw- 
dzie, karmił wraz z Milne-Edwardsem pszczoły miodem i cuxrem, 
oczyszczonym pierwiastkowo z tłuszczu. Pszczoły jednak mimo Lego, 
robiły wosk. To skłoniło Dumasa do Uznania się za zwyciężonego 
i przyznania teorji Liebig'a. i ; na 

Meckel niedawno ogłosił, że potrafił cukier za pomocą żółci 
przerobić na tłuszcz. W tym celu robiono doświadczenia pod okiem 
Marchanda. Dwie równe ilości jednćj i tćj samćj żółci wystawiono 
na działania temperatury 23” i 80% w jednój żaś z nich rozpuszezo: 
no cukru owocowego 4 procent względem wagi żółci. Po OLE 
stu jednój godzinach, wstrzymano „doświadczenie. Cukier, znikł i wy- 
dał tylko kwas węglany w postaci piany na powierzchni płynu. Kie- 
dy później obiedwie Mości żółci skłócono kolejne z eterem, celem 
oddzielenia tłuszczu, w żółci zmieszanćj z cukrem znaleziono pięć 
razy więcćj tłuszczu, aniżeli w drugićj. Widać więc, że żółć spra- 


wiła tu szczególny rodzaj fermentacji, która cukier przerobiła nie na, 


kwas węglany i alkohol. ale na kwas węglany i tłuszcz. Zadanie to 


czeka na liczne próby chemików. 
e —— 
RYS STATYSTYCZNY GALICJI. 


Miasteczek. 


Obwody. Mi kwad. -~ Mieszk. Miast. Wsi. 
Wadowski "613, . 815.738, 11 2 „840 
Bocheński 384 248,839 5 9 311 
Sandechi 65 266,430. 8 5 387 
Tarnowski 62 276110 3 li 468 
Jasielski 51 284509 6 11 378 
Rzeszowski 1934 313.235 4 13 334 
Sanocki 84%, 302318 10 10 434 
Przemyski 613, 276.309 5 12 313 
Samborski 8724 328,009 1 3 316 
Zółkiewski 923, 25.153 4 17 267 
Lwowski 34 203,150 4 2 173 
stryjski 114 253,403 2 10 304 
Złoczewski 91 263.634 6 20> 325 

rzeżański 164 234.203 3 14 319 
lanisławowski 952 268.655 ő 13 261 
„arnopolski 63'Ą 227,193 4 6 251 
zortkowski 65 222,032 3 19 242 

ołomejski 92 243.818 3 12 204 

ukowina 186 377 562 3 4 278 

150712 5,205,900 96 193 6023 
p —— 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


ZĘ O © 


wił m Gorlic 20 maja. Deszcze z końcem kwietnia przypadłe, oży- 
00 


yły wprawdzie roślinność i pokrzepiły tak ozime jak i jare za- |. 


3 


ł 


siewy; atoli panujące ciągle teraz zimne wiatry i wcale ostre przy- 
mrozki, wstrzymują znowu wegetację i mianowicie na kwitnąc 
drzewa owocowe szkodliwie działają; lecz i zboża drobnieją i jeżeli 
się nie ociepli, wiele ucierpieć mogą. Zasiewy wiośnianie już wszę- 
dzie ukończone, także i ksrtofle po większćj części zasadzone: w 0- 
góle: atoli mało ich wszędzie sadzą, tak dla braku w ysadków jak 
i z obawy ponowienia się zarazy. W handlu zbożowym nie widać 
obecnie żadnego ruchu; zboże tanieje, teraz kupi korzee pszenicy ją- 
rćj na T zir. 80 kr oziméj na 7 zir. 12 kra żyta na 5 złr, 36 kr 
do 5 złr. 48 kr. jęczmienia na 4 złr. 36 kr. owsa korzec stoi 2 zły. 
24 kr., kartofli 2 złr. 12 kr. do 2 złr. 24 kr. moki Okowity garniec 
w większych partjach dostanie na Ł złr. 6 kr. m. k Beszka piwa 
kosztuje 4 zlr. 48 kr. m k. Z Węgier pó'nocnych, z Przeszową, 
donoszą nam, że ceny zboża znacznie tam teraz spadły. Handel wszel- 
ki zupełnie ustał. i 3 

,,_ Pobromil 25 moja, Przez mocne przymrozki trwające, wiele 
widoków rolnika będzie zawiedzionych; żyła które z wiosny  niepa- 
miętnie pięknie wyglądały, zaostrzyły się i gdzie mogło być jeszcze 
krzaczyścićj mroz zniszczył; pszenice te je zeze przed mrozami nie 
niewiefią nadzieję rokowały; obecnie w téj okolicy znikły, ponajwię- 
hszćj części je przeorują sicjąc w tych miejscach jęczmień, orkisz, 
grochy, na paszę; wiosenne posiewy z przyczyn rychłego zasiania są 
ładne, wyjąwszy grochów, które, miejscami. ostre mrozy zniszezyły. 
Mimo nagićj. tak prędko niespodziewanćj zmiany z robocizną, jakoś 
się krzątają z robotami, nawet głęboko w górach, gdzie taka mnó. 
gość owsa się wysiewa; na przyszły tydzień tu i owdzie zostaną tyl- 
ko kartofle, których od dwóch lat wysadzanie na próbkę się tylko 
odbywa. W zbożowym handlu od siedmiu niedziel niepamiętna je- 
dnostajność i tak pszenica 15 złr. w. w, żyto 11 zlr. w. w. jeez- 
mień 9 złr. w. w. owies 5 zir 30 kr. w. w. bydło ragate bardzo 
drogie: mierne robocze woły 70 złr. mon. kon, krowy małćj rasy 
wychudie 25 do 30 złe. m. k. 

Szczrem 21 moja. Żyto na miejscu 84—85 funtowe po 25 ta- 
larów. 87—83 funt. po 26 tal. 82 funt, z dostawą w czerwcu i lip- 
cu dostać można po 254, tal. Ceny na ostatnim targu tutejszym 
były następujące; Pszenica 40 do 44 tal, żyto 25 do 27 tal, jeez- 
mień 22 do 24 tal. owies 14 do 16 tal. groch 26 do 28 tal. Oko- 
wita z pierwszćj ręki na miejscu i z drugićj ręki bez oxeftów 243, 
pCt. nə termina nie robią interesów. j 

Wrocław 30 moja. -W okolicach tutejszego miasta spadły rzę- 
siste deszcze, jednakowoż nie mogły jeszcze upładniająco oddziałać 
na najbliższa wegetację, mianowicie na tćj dług» trwającój posusze 
cierpią u nas jarzynne zasiewy; za to z Górnego Szląsta donoszą 
nam, że tom obficie padały deszcze, co także widocznóm jest, z wy: 
soniego stanu wody na Odrze. W górnych ot.ręgach Szląska dość 
obfite padały deszcze, tyllo na nizinach, w środkowym 1 niższym 
Szląsku ciągle niedrstatex jego uczuwać się daję. Wypadek wczo- 
rajszego jarmarku. na wełnę w Strzelnie jasno przexonywa, że do- 
wóz wełoy na małe jarmarki miasteczkowe, pomimo wszelkich, usi» 
łowań nie powiętszył się bynajmnićj, Popołudniu o godzinie 4 0- 
gromny deszcz zaczął padać u nas. 

Na dzisiejszym targu tutejszym ujrzeliśmy obfite dowozy wszel. 
kiego rodzaju ziarna, a tok konsutnenci miejscowi jak kupcy "z ob- 
cych stron mogli zaopatrywać się obficie i po cenach cokolwiek niż. 
szych. Płacono za najlepszą białą pszenicę: 60: sr. gr. szefel. (24 złp. 
korzec); za dobrą 56 sr. gr, a za srednią 58 sr. gr. Łóltćj pszeni- 
cy coraz więcćj przywożą na targ, ale najlepszą żółtą płacą tylko po 
58 sr. gr. szefel, (21 zł. gr 6 korzec), dobrą 49 do 50 sr. gr. a po- 
ślednią 45 sr. gr. (zł. 18 korzec), żyto 85—86 funtlowe płacono po 
239 sr. gr, szefel, (zł. 15 gr. 18 korzec) 84 — 85 luntowe 88 sr. gr, 83 
do 84 funtowe 87 sr. gr, a 80 do 83 funtowe 32%, do 36 srebr. 
groszy. Przy końcu targu wiele dobrego żyta kupowano do Górnego 
Szląska. i 

R 


WEŁNA. 


Wrocław 30 maja. Jarmark w Strzelnie i tego roku także bar- 
dżo był mały. albowiem ledwie 400 centnarów wełny przywieziono 
Kupowali głównie mali fubrykańci z prowincji i jeden handlarz 
Wrocławsni. Jednakże i tak zaledwie 200 centnarów sprzedać zdo- 
łono i płacono za tak zwaną chłopską welnę 357do 40 tal. za wel- 
ny dominjalne 45 do 50 tal. Wymycie i uprawienie wełny w ogóle 
nadzwyczaj było piękne, przy ciągle PLEA U i pogodzie inaczćj na- 
wet być nie moglo. Ceny spadły o 30 do 25*tal. na centnarze, li- 
cząc wedlug cen płaconych na jarmarku zeszłorocznym, a przynaj- 
mnićj 5 talarów zniżema tego przypisać należy brakowi konkurencji 
i Lupeów. 


TAXA CHLEBA I MIĘSA NA MIESIĄC CZERWIEC 1818 ROKU. 


‘Butka matowa za gr. 3 ważyć ma łutów 8; Strucla mątowa za 
gr. 6 łutów 16; Bułka z mąki posledniejszćj za gr. 2 łutów 12 
trucla z taxiejże mąki za gr. 6 fun. — tutôw 36. Chleb stołowy bez 
względu na formę z tasiejże mąki za gr. 12 funt 2 łutów 8; Placek 
solony za gr. I łutów 11. Chleb żytny pyllowy oraz Chleb) z maki 
Młyna P.irowgo: Bochenex chleba za gr. $ fun. 1 łutów 3 bocbe- 
net chleba za gr. 10 funt 2 łutów 6 bochenek chleba za gr. 20. 
fun, 4 łutów 12 Chleb razowy. Bochenek chleba za gr. 5 funt. I 
łutów 14 bochenek* chleba za gr. 10 fun. 2 łutów 28 bochenek chleba 
za gr. 20 fun. 5 łutów 24 Mięsa wolowego funt. gr. 13; krowiego 
lub z busatów -gr. 12, funt ryś gr. 26. Wieprzowiny ze skó- 
rą faat gr. 12; Schabu funt gr. 10; Słoniny sw ieżćj funt gr.. 22; Sto- 
niny wędzonćj czyli suszonćj funt gr. 29 cielęciny gr. 12 


WIADOMOŚĆ 
O cenach targowych praktykowanych: po miastach w gubernp 
H arszawskić) ; 


U = zi 
Wymienienie 8 | p 5 = 
3 e, Ę = 
miasta 2-10 E pe 
Czestochowa 18 maja J420 (315 J3 — > 159 [3/09 [I 50 
jomtan 19 maja © |3j30 j2lsś lzjzo gujas |3|— |1|50 
Kalisz 19 maja 3465 [2 9312 24 j1|16y.,] 569 [1]32 
Łęczyca 19 maja PI 2110 12110 psg Pl= 1 80 
Jiotrzów 21 maja 120 12,85 12 55 1|50_ [3175 [1|50 
J w focs 19 i 22 maja |322 2)70 i210 1135 2|10 41120 || 
Rawa 12 maja | 90 (170 ii r35]: i {1 50 | 
| BRANA 


KURS GEDY WEKLINSKIER 
Dnia 31 maja 1848 roku. żądają płacą 
ARER ROP 13 BERTY 09 pN OTYM 
Rossyjskie Inskrypcje w Certyf. Hamb. 4%.. a tA 
ossyjszo-Angielska Pożyczta 5% . - z 8734 88 
Polskie Obligacje Skarbu 4%. . 5514! — 
» Listy Zastawne . . . - <|— | 83% 
„ Listy Zastawne nowe. . - | 884) — 
„ Obligacje Udziałowe . . «119 | — 


500 złotowe. . . . 


AJ Obligacje , 
P. na Oblig. cząst. lit. A. 
lit. B. 


Certyfikaty B. 


300 zł. 50%, 
200 -,. T 1380 
procentowe p-> 


© ŚREDNIE CENY Żyw 


Dnio 2 czerwca r. b. 
OD, RS. KOP,DO KS. K.; OD |RS.|K. DO RS.| KOP 
byta korz. 4 ćw.| yty Słomy e. 100 LÆ 334] 
Pszenicy ditto! 3/44 M Siana fura I k.| 1 50! 2 101 


Grochu polnego’ 266 43 
t cukrowego, 3145- 


Fasoli. SREVA Drzewa sós. s| 11 44— $ 
Gryki. | ojsz 2i Wół dobry. |39 15— 54 
jeczmienia . |2 agiis] „ Średni. Py 10— 37 80— 
Jwsa .: - . | Póhy!! | „ lichy. 124 15—logzg_| 
Mąki pszen. pr. 4,95 —! Cielę. | 1 80—|F'3 G0— 
» ordynarnéj SF |Baran. nia” Epe a gc 
» żyta. pyllo.| 3,63—| Wieprz dobry. 14 —— 24 39— 
»  gryczanój | 4| 5—| b O średni. H—— 13 50 - 
Kaszy jagłannój. | 51571! ż lichy. | 750— 10 50— 
n, grycz. zw. gladii Masła funt A 
„ drobnćj. 9;40—| Słoniny kope 25 | PO LLAR S A 


„ jeez. perlo $j—— 
4+:.-5,,, Ordyn. 8]20—| 
Siana cet. 100 f. — 45— | 
Sprowadzono 
Kluk 361 z różnych miejsc. królestwa 
sztuk 427 wieprzy 632 cieląt 1206 ( 
rzeźnicy tutejsi na kozsumcję miasta 

412 cielęta wszystkie. 


Oko 


oi 


- Dnia 2 czerwca 1848 roku. 


ramasan sn t.S i e IPE 


l ! | 
Berlin 100 talarów z Lrót ter, |2 M 100 80 _ 09—| mó 
Gdańsk 100 talarów 2M 9350 a; y baai 
Hamburg 300 b. m. k. 2M 150 60] ust) 2 
Londyn funt sterlin. 3M 120_| —| — 
Lipsk 100 talarów 2 M. ORC. wa: "e 
Moskwa 100 rub. sr. 1 M. 100 aS kabinat 
Petersburg ditto. 1 M. | — 100 — 
Poryż 300 franków 2M UE) ml r ii 
Wiedeń 150 złr. 2M -| =| = 
Wrocław 100. talarów 2 M — 


2 MONETY. 
Rosyjskie Tmperjał - 
Holender. dukaty nowe 
dilto stare ważne . 
Frydrychsdory Pruskie 
Kossyjszie assygiaty O. . 
Austrjackie bilety bankowe za 150 _ złr. 
3. PAPIERY. 
Obligi Skarbowe za 100 rs. 
4%. rs. 


e Kd „ 10 
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup- n 


n i: » nowe za 100 
Obligacje udziałowe na 300 złp: 
Obligacje cząstkowe na 500 + złp. 
Certyfikaty Banku lit B na 200 złp. ` 
Serje wylosow lit na — złp. 


g R" > zł c 
m Kom. Centr. Likw. złp. 100 


| Kartofli korzec 1 25—-: 


'Szumówki gar.| — 641, ! 
ną targ Pragski z Cesarstwa Ros 


„2 k.| 4502) 5 


wity garn.| 1; 9—;— 


eu. l 
yiskiego wołów 


sztuk 66 ogółem wołów 


baranów — z tych zakupili|| | 


399 wieprzy 


wołów sztuk 


DAJĄ. 


ŻĄDAJĄ A 
R. sr. kop. |R.sr.| kop. 
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NOŚCI NA TARGACH WARSZAWY I PRAGI. 


